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Stójek teby w tej wolności, ftóra nas 
Chrystus wolnymi ucjyniL

(Bal. 5, 1.
Powszechnie znaną jest h^torja owej murzynki w 5ta= 

nach Jjednocjonych, którą jej pan zatrzymał w poddaństwie, 
pomimo, je wojna między Stanami południowemi a północ*  
nemi jaEońcjyła się zwycięstwem tyci; ostatnich, obdarzając 
wolnością wszystkich niewolników. Ów pan wyzyskał tg mu*  
rjynkę, utrzymując ją w nieświadomości rojporjądjenia, Etó*  
rem rjąd Stanów Jjednocjonycb obdarzał wolnością wsjyst*  
fich murjynów wra? z ieh potomstwem. 2ljali grojny wróg 
nasz inaczej postępuje? Uwolnieni zostaliśmy, kiedy Chrystus 
skonał na krjyju Óolgoty, atoli, ponieważ wiary nam nie do*  
staje, poniewaj więcej ufamy słowu szatana, niżeli słowu 
Boga prawdziwego, prjeto zamiast dostąpić zbawienia, po*  
jostajemy w niewoli u wroga ludzkości. Sądzimy, je do foń*  
ca życia pozostaniemy w niewoli takiego lub owego uspo*  
sobienia, takiego lub owego charakteru, takiego lub owego 
nałogu, i nie śmiemy nawet marzyć o jupejnem wyswobo*  
djeniu. Tymcjasem śmiały czyn, oparty na wierze i stale po*  
wtarjający się, otworzyłby nam drogę do zupełnie innego jy*  
cia, odpowiadającego godności naszej i Boskiego Zbawiciela 
naszego.

2łolnicttvo w &osji.
Ukajała się w języku niemieckim książka prof. B. Brotj’ 

kusa pod tytułem: „Kojwój rolniczy i rewolucja rolna w Ko’ 
sji“ *),  w której autor podaje prócz historii rozwoju ludu ro= 
syjskiego, obfity materjał rzeczowy, przed oczyma czytelnika 
prjesuwają się barwne, silnie ujęte obrazy 5 H’cia chłopa ro= 
syjskiego na tle rewolucji gospodarcjo*politycjncj.

Książka składa się z dwóch części. U? pierwsjej wyło*  
Żony jest ustrój rolny rosyjski, w drugiej wpływ rewolucji 
na poszczególne warstwy ludności wiejskiej.

, Wiadomo, jak dalece ten ustrój odbiega od prawnego 
porjądku'posiadania w krajach zachodnich; ' do 19=go wieku 
własności ziemskiej w pelnem jnacjenitt tego słowa w Ko*  
sji nie było, dopiero w pierwszych dziesiątkach ubiegłego 
stulecia występuje własność folwarczna, jako prawny stan 
posiadania, gdy chłop jna tylko udzielane mu j łaski prawo 
użytkowania ziemi, wskutek cjego prawo własności było mu 
Zupełnie obce, a na roli pracował pod przymusem.

'ćlutor widzi w tem moralne podłoże, na Etórem mógł 
wyrosnąć przewrót bolszewicki. IX> chłopie rosyjskim juj od

*) BrotjEus, prof. am Kussischen Wissenschaftl. Qn*  
stitut ju Berlin. „2lgrarentwicEelung und Tlgrarrenolution in 
Kussland". Uerlag Óermann SacE, Berlin, 1926 r. 

średniowiecza utwierdzało się przekonanie, je jiemia prjej nie*  
go uprawiana, j Etórej mu jest dane ciągnąć osobiste Eorjy*  
ści, nie jest mu nadana w imię pewnych jasad sprawiedli*  
wości społecznej, lec? stanowi jedynie akt dobrej woli na*  
dawcy i w każdym czasie moje być on cofnięty. Jtąd wnio*  
seE, je gdjie niema dobrej woii, musi decydować samowola.

Stan ten wytworzył ów psychologiczny punkt oparcia, 
który dał bolszewikom mojność wywrócić słabą nadbudowę 
porządku prawnego.

Władanie ziemią, po uwłasjcjcniu włościan, na jasa*  
dach wspólnoty (obsjcjyna) nie było zdolne wyrobić w chło*  
pie rosyjskim tej prawdziwej miłości do jiemi. jaką widjimy 
na jachodjie, a sjcjególnie w Polsce i Kiemcjech, potęgowa*  
ło ono jedynie chciwość i pragnienie posiadania jej jaEnaj*  
więcej, Ójisiejsjy system polityki rolnej sowietów, prjy Etó*  
rym chłop nie jest równiej właścicielem, lec? tylko chwilo*  
wym posiadaczem uprawianej prjej niego roli, rodzajem ad*  
ministeatora sowietów, obowiązanego' do daleko idących 
świadczeń na rjecj komisariatu zaopatrywania i gmin miej*  
sEich — nie jest w mojności wsErjesić tego umiłowania jie­
mi i obudjić w nim zaufania do rządu i porządków bolsje*  
wicEich.

€l;łop rosyjski obsiewa tylko tyle, ile potrjeba mu do 
wyżywienia siebie i rodziny, oraj na ratę w naturaljacl;, u*  
Erywając jwyEle jnacjną cjęść swych produktów ptjed okiem 
władjy. Cierpi na tern cały przemysł i handel rosyjski, albo*  
wiem siła nabyweja 30 procent ludności zredukowała się do 
minimum. WsjelEie inwestycje i subsydia rjadowe, udzielane 
cjy to kooperatywom rolnym, cjy te? jarjądom ferm państwo*  
wych, dają taE niejnacjne wyniki, je nie mojna ich brać po*  
wajnie w rachubę, prjytem zasiłki pieniężne przejadają jwy*  
Ele gdjieś bej śladu. Bejmyślne trwonienie grosja państwo*  
wego i sił ekonomicznych stale się jwięEsja; we wszystkich 
gałęjiacb gospodarczych i zawodach wjmaga się przekonanie, 
że system komunistyczny prowadji je do ruiny, a Kosje cof*  
nął o stulecia.

Książka prof. BrotjEusa stwierdza j punktu widzenia tak 
gospodarcjo*politycjnego,  jak i naukowego, ij największym 
wrogiem komunizmu jest sama przyroda, matEa*jiemia,  która 
jąda indywidualnego pielęgnowania, opieki a prjedewsjyst*  
fiem umiłowania.

29) 5 fronift nilasta I>3iafóoix>a.
(Ciąg dalsjy),

Kok 1839. Ceny jbój były umiarkowane. — Ka początku 
roku obchodził obywatel i mistrz sjeweki, łDobucjyński, jłote 
wesele, magistrat i radni towarjyli jubilatom, jadącym po*  
wojem, zaprzężonym w sjeść koni, do kościoła, gdjie sędji*  
wej parje powtórnie błogosławieństwa udzielono. 5 okazji 
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tej urocjystości barotwano Sobucjyństiemu wsjystfie pobat*  
fi fomunaltte.

We wrjeśniu prjejejbjał tęby fsiąję ^ryberyf, ftóry ja= 
prosił filfu utjgbnifów i probosjcja, ftórjy <jo obiabem ptjyj= 
inotoali.—Jmarło w tym rofu filfa wybitniejszych osób, rnig= 
bjy niemi rabca sąbowy zorganizowanych w 1825 rofu są» 
bu miejsfiego i powiatowego, (Jan Karol von (Bross, bjieR 
ny cjłowief, ftóry obbył ostatnie fompanje jafo strjeleo 
ochotnif.

Xof 1840. Smarł tego rofu fról prusfi, $ryberyf Wil» 
hełm Iihci, na tron wstąpił syn jego, $rybervf Wilhelm 
IV»ty. Jlrjąbjone zostało żałobne nabojeństwo, urjybnicy no­
sili prjej tybjień żałobne opasti na ryłach, « 3 go siep
pnia, w bniu urobjin zmarłego fróla, obchobjono żałobną 
uroczystość, w ftórej brali ubjiał buchowni, urjybnicy i oby» 
watele ofolicjni. Linia 10-go wrjeśnia miało miejsce w Kró» 
lewcu uroczyste złojenie hołbu. łlliasto L)jiałborvo reprejen« 
tował jeben j rabnych miejsfich- W tym rofu uczyniono 
pierwszy frof celem osusjenia tutejszego iHłyńsfiego Stawu, 
pobejas, fieby rjąb jafupił siłę wobną ja 12,000 talarów.

Kof 1841. <Tego rofu obbyło się pierwsje oficjalne po*  
siebjenie prowincjonalnego sejmu pob prjewobnictwcm tvó= 
la, o cjem obszernie pobawaiy gajety, co botąb nie miało 
miejsca. Wysjła tafje ustawa jałojenia wielficj folei jela= 
?nej bo Królewca. Jniwa były bosfonałe.

Kof 1842. Łmia hgo stycznia obniżona jostała cena 
soli j 15 na 12 talarów ja tonnę, co było wielfiem bobro*  
bjiejstwem bla fraju. pracowano nab projeftem osusjenia 
jejiora, przyjechało tej filfa fomisyj.
;■ Kot 1843. Kilfu gospobarjy miejsfich bomagało się 
pobjiału obśjarów jiemstieł).

jniwa były ubane.
Kof 1844. Kastępcą botychejasowego burmistrza HTin« 

bego jostał burmistrz Schulz, sfarbnifieni jostał Decfer, 
prawy cjłowief, wybrany na sjeść lat. Silne besjeje jnisj*  
cjyły wiele pasjy. W ołolicy sjerjył się pomór bybła.

Leny jboja pobniosły się barbjo.

protofół posiebjenia raby miejsfiej j bnia 2bę$o sier*  
pnia 1845 rofu pobpisali: Kasprorusfi, Kabrorosfi, Kor*  
fornsti, Klatt, junsjetosfi, (Brocljomsfi, Sietuofe, Kalla, 
Wibelewsti, Stachel, Kernifiel (inne najtrisfa są nieczytelne);

(€. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Wszczęte żostały rokowania o pożyckę z 

przedstawicielami banków Stanów Zjednoczonych.
Niemcy. Hr. Westarp na zjeździe mężów zaufania 

stronnictwa niemiecko-narodowego w Poczdamie, przyznał 
się, iż jest duchownym inicjatorem mowy Hindenburga, wy­
ciąga ztąd wniosek, iż Westarp i jego stronnictwo pragnie 
tym sposobem rozpocząć odwrót od dotychczasowej poli­
tyki zagranicznej, co uważa za równoznaczne z rozłamem, 
grożącym koalicji rządowej. Widoczne jest umacnianie się 
wpływów niemiecko-narodywych w gabinecie.

— Monachijski zjazd Związku chłopskiego uchwalił 
w sprawie traktatu handlowego z Polską rezolucję, którą 
dopiero dzisiaj ogłasza w pełnym tekście „Deutsche Allg. 
Ztg.“ Rezolucja ta brzmi: Ukształtowanie traktatowe sto­
sunków gospodarczych polsko-niemieckich jest zagadnieniem, 
decydującem dla losu rolnictwa Rzeszy. Główne masowe pro­
dukty rolnictwa niemieckiego zagrożone są przez analogiczną 
produkcję polską, pracującą na dogodniejszych warunkach. 
Stosunki klimatyczne i charakter roli w Polsce i w Niemczech 
są te same i powodują, że dobre i złe zbiory wypadają 
w Polsce i w Niemczech jednocześnie. W latach normal­
nych oba kraje posiadają nadwyżkę produkcji zboża, przy- 
czem nadwyżka ta jest w Polsce większą. Rezultatem tych 
wszystkich momentów jest właśnie wywieranie poważne­
go nacisku na poziom cen w Niemczech przez produkcję 
polską, mimo wszelkich ceł traktatowych. Wskutek wyż­
szych ciężarów społecznych i ogólnych wydatków, kosztą 
produkcji rolnictwa niemieckiego poważnie przewyższają 
koszta produkcji rolniczej polskiej. Związek chłopski żąda

Moje wspomnienia z wojska.
Dnia 15 sierpnia r. b. późno, bo o godzinie 7 minut 30, 

przybyłem do stacji kolejowej Końskie. Wieczór tego dnia 
był wcześniej, niż zwykle, bo blask słońca zaciemniło po­
chmurne niebo. Przybyłem do nieznanego miasteczka. Naj­
przód trzeba było się śpieszyć z wyszukaniem noclegu, bo 
zmrok coraz bardziej zapadał. Udałem się w kierunku mia­
sta. Wiedziałem już, że to miasto powiatowe, domyślałem 
się, porównywując je z innemi powiatowemi miastami, któ­
re znam, iż znajdę hotel, gdzie po długiej podróży będę 
mógł wypocząć. Ulewny deszcz zapędził mnie do sieni ja­
kiegoś domu. Tam spotkałem pewnego mężczyznę, od któ­
rego dowiedziałem się, że jest hotel „Viktorja“, gdzie będę 
mógł przenocować. Deszcz wciąż padał, ale mniej rzęsisty, 
puściłem się więc w drogę do owego hotelu. Był to zwy­
czajny, parterowy budynek, w którym na poddaszu były 
dwa pokoiki dla przejezdnych. Posiliwszy się nieco, ułoży­
łem się spać, bo jutro, to jest 16, miałem się zameldować 
o godzinie 8 rano w dowództwie 30 p. p , który stoi o 12 
kilometrów od wspomnianego miasteczka. Noc miałem nie­
zbyt spokojną, bo co chwila jakiś gość dobijał się do drzwi, 
żądając noclegu, ale z braku m ejsca poszedł z odmową. 
Gniewało mnie to ciągłe przebudzanie, ale na wspomnienie, 
że jestem pod dachem i na dodatek w łóżku, uspakajałem 
się i zasypiałem

Na drugi dzień wstałem rano, a posiliwszy się gorącą 
kawą i bułeczką, wyszedłem na miasto, aby je choć po­
wierzchownie poznać. Jest ono położone w pięknej okolicy 
fabrycznej. Jest tam wielka fabryka odlewów żelaznych. 
Jest gimnazjum i kilka szkół powszechnych. Samo miasto 
ma wygląd dużej wioski. Domki są tylko parterowe, gdzie­
niegdzie piętrowy, lub też z mieszkaniem na poddaszu. 
Ulice są brukowane kamieniami, chodniki także kamienne 
lub z płyt albo z piaskowca. Ruch i gwar panował na ryn­
ku od samego rana. Rynek i ulice czysto pozamiatane. 
Skromne to miasteczko zrobiło na mnie miłe wrażenie. Do­

rożka zajechała przed „Viktorję“, zabrałem swoją walizkę 
i dalej w drogę do miejsca przeznaczenia, do Gowarczowa.

Ranek tego dnia był piękny i słoneczny. Jechałem 
szosą równą, jak po stole. Po obu stronach rosną nieda­
wno zasadzone drzewka czereśni, grusz i jabłoni. Pola zo­
rane w zagony, przepasane wstęgami strumyków, a upięk­
szone dzikiemi gruszami i kępkami lasków sosnowych.. 
Gdzieniegdzie widać pagórek niczem nie zasiany, który 
wspina się wzwyż kupą białego piasku. Ciągle wzrok prze­
rzucałem to na tę, to na drugą stronę, bo tu mogłem wi­
dzieć piękno naszego kraju, tak się tu czułem dobrze, tak 
uszczęśliwiony, gdyż mogłem oglądać własnemi oczyma to, 
o czem czytałem. Przybyłem do Gowarczowa 16 sierpnia 
na umówioną godzinę. Po załatwieniu formalności, odpro­
wadził mnie i wielu innych rezerwistów żołnierz do stodo­
ły, mówiąc, że tu będzie nasza kwatera. Zgoda i na to, 
przynajmniej będę miał dużo świeżego powietrza.

Tego dnia było święto w tamtejszej parafji, a był to 
dzień św. Rocha, który jest patronem Gowarczowa. Naj­
pierw wydano nam mundury i rynsztunek, kazano się ubrać 
i wypoczywać, bo dzień ten jest wolny od zajęć. Udałem 
się do właściciela stodoły, by kupić mleka lub zgotować 
herbatę. Dom ten mieścił pod swoim dachem cztery rodzi­
ny. Dla każdej rodziny przypada jeden duży pokój z gli­
nianą podłogą i dużą komorą. Światło do tego mieszkania 
wchodzi przez jedno duże okno o 6 szybach. W izbie pod 
oknem stał stół, nakryty białym, lnianym obrusem, obok 
skrzynka z bielizną, pod ścianami dwa łóżka, założone aż 
pod sufit poduszkami. Przy przeciwległej ścianie od okna 
stała szafa z ubraniem, przy kuchni ława i szafa z naczy­
niami kuchennemi, a przy niej wielki ceber z wodą. Po­
wiadam do gospodarza, że podoba mi się ta wioska, a on 
mi na to: „To miasto, proszę pana, tu są i jarmarki—w po­
niedziałek, tu je wielki targ na konie, bydło i świnie'1. Wy­
piłem kubek mleka (gdyż więcej dostać było trudno, bo 
żołnierze wypili) i poszedłem na miasto. (C. d. n.).

Antoni Sobiech z Płośnicy. 
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z naciskiem, ażeby rządy i parlamenty Rzeszy zabezpieczyły 
istotę rolnictwa niemieckiego przy zawieraniu traktatu han­
dlowego z Polską.

Jugosławja. „Tagespost" donosi z Białogrodu, 
że jugosłowiańskie ministerjum spraw zagranicznych otrzy­
mało od rządu bułgarskiego odpowiedź w sprawie działal­
ności band na terytorjum jugosłowiańskiem. Rząd bułgar­
ski występuje wprawdzie przeciwko jej działalność, zrzuca, 
jednak z siebie odpowiedzialność.

RZECZY CIEKAWE.
Kobiety oficerami sowieckiego sztabu 

jeneralnego. Prasa sowiecka donosi, że w liczbie 
osób, które ukończyły w roku bieżącym sowiecką akademję 
wojskową, znajdują się dwie kobiety. Marja Sachnowska 
i Aleksandra Bogat-Boczkowa. Obie posiadają stopień „do­
wódcy robotniczo-włościańskiego11, odznaczone były orde­
rem „Czerwonego Sztandaru" i brały udział w wojnie do­
mowej i wojnie polsko-sowieckiej. Obecnie jest Sachnowska 
dowódczynią dywizji konnej, Bogat-Boczkowa zaś — komi­
sarzem politycznym dywizji piechoty.

Piorun ogrodnikiem. Wierny, jakie szkody wy­
rządza piorun ludziom, szczególnie na wsi, gdzie mieszkań­
cy nie zaopatrują się w piorunochrony, często dobytek cały 
przez pożar od uderzenia pioruna zostaje pochłonięty. By­
wają nieraz najrozmaitsze wypadki, dziwnie związane z wy­
ładowaniem elektryczności, zwłaszcza uderzeniem pioruna. 
Taki wypadek zdarzył się niedawno w Niemczech. Piorun 
uderzył opodal strzelnicy, wyrwa! 20 tonn ziemi wraz z cze­
reśnią i przerzucił masę tę o kilkadziesiąt metrów. Tak więc 
czereśnia, rosnąca uprzednio na uboczu, została w ten spo­
sób przesadzona na środek strzelnicy, nie doznawszy żad­
nej krzywdy. Rośnie nadal i rodzi owoce.

Z życia pszczół. Pewien uczony badając życie 
pszczół, doszedł do przekonania, że te owady porozumie­
wają się przy pomocy ruchów, które tańcem nazwać można 
i że sygnałami przywołują swoje towarzyszki do miejsca, 
w którem grządka kwiatów obiecuje obfity zbiór. Miesz­
kanka ula wyraża swoje zdziwienie i zakłopotanie chodząc 
i wykonywując kilkakrotnie rysunek 8. By oznajmić, że 
znalazła kwietną łąkę, i łazi w kółko, tworząc ogniwa łań­
cucha, posuwającego się z każdem kółkiem bardziej na pra­
wo. Złość wyraża się bieganiem w linji zygzaku. Marsz 
naprzód i po drogach połączonych zgięciem, jak góra szpil­
ki do włosów oznacza, że owad ma zamiar wzlecieć w po­
szukiwaniu pyłku kwiatowego. Uczony zamknąwszy pszczo­
ły w szklanym ulu i naznaczywszy skrzydła mieszkanek 
tego szklanego pałacu najrozmaitszemi kolorami, miał spo­
sobność dokładniejszego i szczegółowszego badania. Pszczo­
ła dla oznajmienia swym towarzyszkom odkrycia poszcze­
gólnych kwiatów, wykonywuje taniec wspaniały, podnieca­
jący bardzo otoczenie, które stara się dotknąć jej swemi 
mackami. Doświadczenia z szklankami miodu i miodem po­
smarowanego papieru wykazało, że pszczoły po przyjrzeniu 
się ruchom, zwiastunki dobrej nowiny, nie kierowały się do 
miodu odkrytego przez nią, ale do wszystkich innych zbior­
ników miodu. Z tego wywnioskował, że taniec powraca­
jącej pszczoły ma na celu zaznajomienie reszty z zapachem 
kwiatów, na jej skrzydłach. Poczem następuje wycieczka 
z ula i pszczoły obrabowywują z pyłku wszystkie okoliczne 
kwiaty tego samego gatunku.

Statystyka wyznań w Niemczech. Na pod­
stawie spisu ludności z roku 1925 okazuje się, że statysty­
ka wyznaniowa przedstawia się w Niemczech jak następu­
je: Ilość ewangelików stanowi 40 miljonów, czyli 64,1 pro­
cent, katolików 20,200,000, czyli 32,4 proc., Żydów 564,379, 
czyli 0,9 procent ogółu ludności. Od roku 1910 ogólny 
przyrost ludności stanowi 8 procent, przyrost ewangelików 
4,9 procent, katolików zaś 7,1 procent.

§ fraju t se świata.
jD } i a ł b o w o. U n i w e r s y t e t p o w $ i e c b n y. 3wią= 

jef ©brony Kresów Jacljobnich, jamierja urjąbjić ii jDjiał*  
Sowie sjeściomiesigcjny Uniwersytet powszechny. Raufa nrn 
się obbywać przynajmniej 3 rajy tygobniowo w cjasie ob 

gobjiny 18, bo gobjiny 20. prjebmiotami naufi bębą: 3gjyf 
polsfi (literatura, gramatyfa i stylistyfa), geografia i l;istor= 
ja polsfi, naufa o Polsce współczesnej. Prjebmiotami naufi 
mogą być tafje i inne prjebmioty, o ile sobie tego bębjie 
Życzyła wigfsjość ucjestnitów. ©byby program jgobnie j jy» 
cjeniami więfsjości ucjestnifów obejmował wigfsją ilość 
prjebmiotów naufowych n. p. racjjunfi, buchalterię, higjeng 
Zostałyby licjba wyfłabów pobniesiona bo 8 wjglgbnie 10 
gobjin tygobniowych- Raufa bębjie bezpłatna. Uczestnicy opła*  
ca tylfo jebnorajowo wpisowe w fwocie 1 jł. na wybatfi 
abministracyjne. Uniwersytet powszechny zostanie urucho*  
miony, o ile zgłosi sig przynajmniej 20 ucjestnitów. Ra wy*  
fłaby mogą uczęszczać panie i panowie ttórjy sfońcjyli 
16 rof jycia.

— W śrobg bnia 28 b. m. prjybył bo łDjiałbowa pan 
minister Spraw Wewnętrznych, br. Sfłabfowsfi, w towa*  
rjystwie p. Wojewoby młobjianowsfiego. Sjcjegóły pobamy 
w następnym numerje.

— 5 Semina-rjum państwowego, prjeb tygo*  
bniem opuścił ©jiałbowo, żegnany serbecjnie i j jalem prjej 
współtowarzyszom pracy i uczni p. prof. (Jan Sifora, znany 
osobiście wielu j nasjych Cjytelnifów j powiatu bjiałbow*  
sficgo, wielce popularny, łubiany i szanowany w samym 
abjiałbowie. p. Sifora pracował w Śeminarjum ob pierw*  
sjej chwili jego powstania, pisywał cjęsto bo nasjej gajety. 
Rogobą umysłu, bobrotliwością charafteru, życjliwością wjglę*  
bem bliźnich ziębnął sobie prof. Sifora zaufanie i sympatjg 
wsjystfich warstw nasjego miasta, ©bsjeoł j ©jiałbowa 
na własne jycjenie bo ©strjesjowa, ajeby tam pracować su*  
miennie i j miłością na pobobnej placówce jafo profesor*  
polonista w Śeminarjum ©strjesjowsfiem. Kebatcja nasjej 
©ajety jycjy panu Siforje sjcjeścia i jabowolenia w pracy 
na nowej placówce. Wobec tego, je ©strjesjów jest nam 
taf samo miły i blisfi sercu, iaf łójiałbowo, cieszymy sig, 
je p. Sifora nie jest bla nas straconym. marny nabjiejg, je 
obecnie zasilać bębjie ©ajetg nasją foresponbencjami j ©= 
strjesjowa.

— muzeum majursfie jwiebjił w ubiegłym tygo*  
bniu p. Wilhelm ©aertj, byreftor mujeurn w Królewcu, ftó*  
ry pocjynił licjne notatfi — snąć musiały go jbiory nasje 
Zainteresować. „Kurjer Warsjawsfi" zamieścił w bobatfu 
niebjielnym ilustrowanym fotografjg p. Wojewoby pomor 
sfiego, młobjianowsfiego, bofonaną w muzeum, w towa*  
rjystwie p. rcbaftorfi ©. Sufertowej i p. Starosty piacfow*  
sfiego.

-— 3 ub o w a fościoła ewa ngelicfiego postg*  
pujc sjybfo naprjób, bubowg pocjty juj tej rojpocjeto.

— Jałojone jostało w łDjiałbowie w bomu p. Ko*  
ścielstiego fasyno urjgbnicje.

£ ó b j. polacy*ewangelicy  tutejsi obchobjili uroczyście 
instalację polsfiego pastora i fajnobjici, fsigbja rabcy Ka*  
rola Kotuli, ftóry prje? sjereg lat jasłujył sig wielce frajo*  
wi jato wizytator sjfolny furatorjum pojnańsfiego. Rasi 
Czytelnicy powiatów: ©strjesjowstiego, ©bolanowstiego i Kg*  
pińsfiego jnają tg szlachetną postać czcigobnego mgja, ftóry 
na taf powajnem i obpowiebjialnem stanowisfu wiele bo*  
brego jbjiałał bla współwyznawców swoich, sumienną pracą 
jasfarbił sobie ujnanie zwierzchności, jbobył miłość wsjyst*  
fich, ftórjy mieli mojność jetfnigcia sig j nim. Śycjymy fsig*  
b;u rabcy Kotuli błogosławieństwa Bojego na tej nowej, 
trubnej placówce.

Toru ń. tła pobstawie zasięgniętych j fompetentnych 
jróbeł informcyj wyjaśniamy, ij wsjelfie boniesienia prasowe 
o jlifwibowaniu (Jjby prjemysłowo*5anblowej  w Toruniu 
i w Bybgosjcjy, są bejpobstawne i są rozsiewane prjej 
cjynnifi, ftórym jalejy na stasowaniu tych 3?b. £>otych» 
cjas sprawa reorganizacji (Jjb nie została i nie mogła jostać 
prjesąbjona, a to blatego, je w myśl ustawy o jjbach 
Pr}cmysłowo*Óanblowych,  minister przemysłu i óanblu bo*  
piero po wysłuchaniu opinji właściwych 3jb i obpowiebnich 
organijacji społecjno*gospobarcjych,  w sprawie jabecybować 
moje. 5bo obecnej chwili minister przemysłu i óanblu jesj*  
cje opinji w tej materji nic jająbał. iónia 6 wrjeśnia b. r„ 
obbyła się jebynie fonferencja w ministerstwie Prjemysłu 
i Óanblu w prjebmiocie 3jb prjemysłowo*t)anblowych  na 
ftórą w charatterje prywatnym było japrosjonych tilfa wy*  
bitnych osobistości je sfer gospobarcjych. Ra fonferencji
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tej, ttóra sig obbyła be? współubjiału prjebstawicieli po*  
morja, ftóry na niej obecnym być nie mógł, wyrajano pogłęb, 
je byłoby wsfajanym utworzenie na wojewóbjtwo pojnań*  
sfie i pomorsfie, tylfo bwóch 3jb i to j siebjibę w po*  
jnaniu i ©rubjiębju, jebnatje tego robjaju pogłęb o charat*  
terze prywatnym nie bgbjie miał wpływu becybujęcego na 
bieg sprawy. łDecybitjęcem bębjie to, co powie pomorze, 
a w tej fwestji japabła iu? lv najpotgjniejsjej or=
ganijacji na Pomorzu, t. j. Swięjfu Towarzystw Kupiccfich 
uchwała, jeby pozostały na terenie Pomorza obecnie istnie*  
jęce Hzby, t. j. jjjby Toruńsfa i ©rubjiębjfa,

£wów. Tegoroczne Targi Wschobnie były barbjo 
ojywione.

j Z a t o r b o n u.
Wggoboret. pobcjas pogrjebu pewnego gospoba*  

rja w prinowie jasjebł prjyfry wypabef. prjy spusjcjaniu 
trumny bo grobu jeślijgnęł sig tragar? i bostał sig pob trum*  
ng. Ka sjcjgście tragar? obniósł tylfo letfie otalecjenia.

4 ? łu cl; ów. Strasjliwe sfutfi „prusfiej gospobarfi".
W piętet bnia 9 wrjeśnia na sjosie 4l;ojnice — Ćjtucpów 
jbarjal sig tragiczny wypabef. 2lutobus ? Chojnic p. KI. 
12,766 prowabjony prjej sjofera ©strowsłiego jberjył sig 
? pocięgiem osobowym. Samoclpób jmiajbjony; ? pigciu osób, 
ftóre automobilem jechały, urjgbnif niemiecficj policji frymi*  
nalnej Scpmanfe poniósł śmierć na miejscu, ojciec jego, ftóry 
rv prjebbjień przyjechał ? Kabrenji w obwiebjiny, cigjto ranny 
rualcjy je śmiercią, bwucb urjgbnifów stajostwa w Ch^i’ 
nicacp Smigielsfi i Stefańsfi obniosło cigjfie rany, sjofer 
obot ogólnego potłucjenia Ijejsje rany na głowie, Kannych 
obstawiono bo miejsfiego sjpitala w 4?łuchowie. Sjofera 
prjyaresjtowano aj bo wyświetlenia całego zajścia. Tragicj*  
ny wypabef jbarjył sig tuj prjy samem mieście Sjłucbowie, 
na głównej sjosie Królewiec—©bańst—Serlin, ftórę cobjien*  
nie w tym miejscu prjejejbjaję setfi samochobów. pomimo 
punttu, pomimo, je pocięgi jbęjajęce bo miasta ibę węwo*  
jem i na S3osg wjejbjaję j jafrgtu, pomimo je wypabef opi*  
sany jest trjecim j folci, wlabje miejsfie nie bołojyly 
starań, by jalojyć szlabany. Trzeba pobfreślić j całym na*  
cistiem, je wypabef jbarjył sig bjigfi niejarabności jarjębu 
tolei, ftóry rv sposób niejrojumiały nic bopełnił najprymityw*  
niejsjego obowięjtu wybubowania w taf ruchliwem miejscu 
sjlabanów. prjyaresjtowanie sjofera ©strowsfiego jest tyl*  
fo jwyfłem posunigeiem taftycjnem, by na niego zwrócić 
całę uwagg społeczeństwa i opinji publicznej i by w ten spo*  
sób zmniejszyć swoję obpowiebjialność. Energicjna inter*  
wencja fonsula polsficgo w pile, p. ptasjycficgo przyczyni 
sig głównie bo szybfiego zwolnienia szofera ©strowsfiego 
Z aresztu. ___ ____ ___ ______

5 e ś w i a t a.§■
Eipsf. IDjiał polsfi na wystawie lipsfiej bubji ja*  

chwyt. Tegoroczne targi lipsfie jgromabziły ofoło 10 ty*  
sigey wystawców w bjiale technicznym, tefstylnym, sfórja*  
nym i fsięjfowym. (Obroty w pierwszych bniach były na 
ogół barbjo słabe, a jwłasjeja bjiał techniczny słabo obwie*  
bjany i wibofi na tranjafeje jagraniejne wobec wysofich sta*  
wet celnych w państwach europejsfich, ora? wysoticl; cen 
towarów—barbjo małe. Kajlepiej prjebstawia sig bjiał por*  
cełany, oraj na targach tecl;nicjnycl; bjiał brogowo=bubo= 
wlany, ©bbywajęca sig równocjeśnie migbjynarobowa wy*  
stawa jbobnictwa fsięjfowego. iv salach starego uniwersy*  
tetu prejentujc sig nabspobjiewanie ofajalc. Jmłasjcja impo*  
nujęco prjebstawia sig na tej wystawie sfromny rojmia*  
rami, ale j nabjwycjajnym smafiem utjębjony bjiał polsfi, 
ftóry jachwyca wsjystficb jwiebjajęcych bej wjglgbu na naro*  
bowość. ŻDział polsfi na migbjynarobowej wystawie jbo*  
bnictwa fsięjfowego uwajać nalejy ja celowy i piętny suf*  
ces polsficj propaganby zagranicę.

Klgsfa j b j i c j a ł y c 1; bjieci. ittosficwsfi urjęb po*  
mocy bla bejbomnych bjieci ustalił, je na wiosng bejbomne 
bjieci jacjgły przybywać masowo j północy na llfraing. 3lość 
ich jest tat wiclfa, je wlabje sa bejsilne i nie mogę ich ni*  
gbjie ulofować. Wigfsjość tyci; bjieci jest zupełnie jbjicjała. 

Włabje sowieefie jmusjone sę tworjyć specjalne fabry poli*  
cji, poucjajęce lubność, jaf sig ma jacbować wobec flgsfi 
jbjicjałych bjieci. Tat to wyglęba raj bolsjewicti.

Porabnif gospodarski.
□ a f i n a w ó j s j t u c j n y bać pob p s j e n i c g na 

u g o r j e? psjenieg po ugorje starannie uprawionym i na*  
lejycie wychwasjcjonym (pszenica boi sig chwastów), mojna 
siać tylto na nawojach sjtucjnych, gbyj jawsje ofopowe 
lepiej wytorjystuję silg obornifa. pob psjenieg nalejy bać 
ajotniatu w ilości 25 tg. na mórg pr., rojsiać najpójniej 8 bni 
prjeb jasiewem pszenicy; superfosfatu 65—70 fg. na mórg 
pob brong, proc? tego rabjibyśmy spróbować 75 fg. 30 pro*  
cent soli potasowej na mórg. 2ljotniał rozsiewać nalejy 
barbjo ostrojnic, gbyj bjiała gryjęco, bobrje jest włojyć na 
ocjy jafietolwiet ofulary, a ranfi i jabraśnigcia na rętu bo*  
fłabnie obwięjać; ajotniat mojna jmiesjać j solę potasowę, 
ale pob warunfiem, je jara; po jmiesjaniu bgba rojsiane; bo 
miesjaniny bobrje bobać jiemi mursjastej lub piasfu bla 
unifnigcia pylenia i rojsiewać w cjasie spotojnym (nic wie*  
trjnym). 3 superfosfatem ajotniat jupełnie niemojna mie*  
sjać, trjeba go rojsiać osobno na parg bni lub nawet bjień, 
fieby bgbjie jasiana pszenica. Kosjt nawojenia wyniesie 
ofoło 30—35 jł. na mórg (cjyli prjybytef 1 i|pół—2 centnary 
juj w zupełności potrywa tosjta, a nalejy licjyć na jnacjnie 
wigfsjy prjyrost jiarna i uwjglgbnić jwigfsjenie słomy), wigc 
trjeba samemu prjeprowabjić obrachunef. prjy jasiewic psje*  
nicy na półgnoju nalejałoby bobać jebnaf superfosfatu 50 fg. 
i soli potasowej 25 fg. prjy ujyciu nawojów sjtucjnych 
barbjo wajnę role obgrywaję wiabomości praftycjne jbo*  
byle na własnych i na ofolicjnych gruntach, blatego rabjimy 
foniccjnie zostawić własne małe pólfa boświabcjalne 5 bo 10 
prętów fwabratowych nie zasilonych nawojami i nastgpnie 
jasilonycl; bwoma nawojami, jecj bej trjeciego, wigc jebno— 
bej superfosfatu, brugie bej soli potasowej — trjecie — bej 
ajotniafu. pólfa babję bogate spostrjenia na prjysjłość co 
bo opłacalności i bjiałania posjcjególnych nawojów. Kgbjie 
j tego wibać, ftóry nawój jest najusfutecjniejsjy, najpotrjeb*  
niejsjy; ftórego brat nnjbotfliwiej baje sig obejuć, a tem sa*  
mem nawoju tego nalejałoby bać wigeej.

IPesoIy fącif.
21 t u r a t n y m a j.

— 21 cój to ilłacicjowa jegar sobie tupniecie?
— 21 gbyć musg, biebna gbowa, musg. pófi mój stary 

jył, to mi tam i zegar był niepotrjebny.
— ©lacjego?
— Ko mó) niebosjcjył był barbjo afuratny: co gobjina 

mnie bijał, jat jegar.
K o ii mębrjejsj y.

Walet: 2lntct, powiebj mi, blacjego foń, fieby mu po*  
wiebję „wiśta“, sfrgea na lewo, a na „hetta“ na prawo.

2lntef: Kie wiem.
Walet: 3 nie wstyb ci? Kie wiebjiałem, jeś taf: głupi, 

to prjeciej łajba sjfapa wie...

(0idba.
K y n e t p i c n i g j n y, Kę giełbjic warsjawsłiej płacono 

w bniu 29 wrjeśnia ja bolar 8,913/a jl.
K y n e t j b o j o w y. Ka giełbach jbojowych w War*  

sjawic płacono w bniu 29 wrjeśnia ja 100 filo: psjenica po*  
morsfa 48,50, psjenica fongresowa 52,00, żyto fongresowc 
40,00, jęcjmicń pomorsfi na fasjg 40,20, otręby żytnie 22 75 jł.

„© a j e t a KI a j u r s f a“ i „K o w i n y“ pisma, poświeco­
ne sprawom łubu ewangeliefiego, wychobję co niebjielg. pre*  
numerata fosjtujc miesigejnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi twartalnie 2 jłote.

Kebafcja w Warsjawie: tżoja 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjetowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebattor obpowiebjialny: Emilja Sufertowa. Wybawca: Srjesjeiiic Ewangelików polarów, współwyb.: Tow. przyjaciół iKajus 

Twfar^ia „Współczesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


